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w  dw u d ziestu  cz te rech  ro zw ażan iach , k tó re  są  p rzeznaczone do m ed y tac ji n a  
W ielk i P o st i o k res  W ielkanocy . W ty ch  p ięc iu  rozd z ia łach  a u to r  w y o d ręb n ia  
n a s tę p u ją c e  zag ad n ien ia : godzina Jezu sa  (13,1—3) obm ycie nóg  (13,4— 17), 
zd ra jca  i uczeń, k tó reg o  Jezu s  m iłow ał (13,18—30), m ieszk an ia  w  n ieb ie  (14, 
1—3), Jezu s d rogą  (14,4—7), dz ie ła  w ierzącego  (14,8— 15), ob iecany  P a ra k le t  
(14,16— 17), now e p rzy jśc ie  Jezu sa  (14,18—24), d a r  p o k o ju  (14,25— 31), k rzew  
w in n y  i la to ro ś le  (15,1— 11), m iłość w  zn ak ach  p rzy jaźn i (15,12— 17), n ie n a ­
w iść i p rześ lad o w an ie  ze s tro n y  św ia ta  (15,18—25), św iadec tw o  D ucha  Ś w ię­
tego  (15,26— 16,4a), p rzezw yciężen ie  św ia ta  (16,5—11), D uch  i w spó lno ta  (16, 
12—15), ze sm u tk u  do rad o śc i (16, 16—24), od zagadek  i ob razów  do pe łnych  
i ja sn y ch  po jęć (16,25— 33), m o d litw a  Jezu sa  do O jca  (17,1— 5), uczn iow ie — 
o b raz  p rzy sz łe j w spó lno ty  (17,6— lia ) ,  s trzeżen ie  i u tw ie rd zan ie  się (17, l l b — 
16), u św ięcen ie  i po słan ie  w  św ia t (17,17— 19), jedność ja k o  B oski znak  i św ia­
dectw o (17,20— 23), doskonałość  w  m iłości (17, 24—26.)

W  posłow iu  (s. 94—96) a u to r  s ta ra  się w y jaśn ić  czy te ln ikow i p rob lem y , 
k tó re  n a su w a ją  się p rzy  czy tan iu  m ów  p ożegna lnych  Jezu sa  w  J  13— 17. 
P rz e d e  w szsy tk im  (rodzi się p y tan ie , czy te  słow a ta k  sam  Jezu s w ypow ie­
dział? D laczego E w angelie  synop tyczne ta k  m ało  m ó w ią  o ty m , a  p rz y n a j­
m n ie j n ie  w  te n  sposób? Czy m ożna te  słow a u w ażać  za „ te s ta m e n t” Jezu sa  
d la  ów czesnych  uczn iów  i d la  późniejszego K ościoła? O d p o w iad a jąc  n a  te  p y ­
ta n ia  ą u to r  w y ja śn ia , że n ie  w szystko , co z n a jd u je  się  w  J  13— 17 je s t now o­
ścią w  p o ró w n an iu  z E w an g e liam i synop tycznym i. W y n ik a  z tego, że w ypo­
w iedzi te  m a ją  op a rc ie  w  rzeczyw istości h is to ryczne j. A le fo rm a, k tó rą  n a d a ł 
ty m  w ypow iedziom  czw arty  ew an g e lis ta  zo sta ła  w p ro w ad zo n a  p rzez  tego, k tó ­
re m u  tra d y c ja  n a d a ła  ty tu ł  „T eologa”. E w an g e lis ta  p o k azu je  za tem  Jezu sa  
w  św ie tle  w ia ry  w  Jego  z m artw y ch w s tan ie  i d z ia łan ie  D ucha Św iętego w  K o­
ściele. To u jęc ie  osoby i słów  Jezu sa  je s t p rzeznaczone  d la  w ierzących , żeby  
im  odsłon ić  ta je m n ic ę  osoby Jezu sa  i w sk azać  g łębsze p o d staw y  ich  w ia ry . 
Z a tem  m ow y pożegna lne  Jezu sa  w  czw arte j E w an g e lii p rz ek azu ją  ów czesnym  
czy te ln ikom  i p rzy sz ły m  poko len iom  zrozum ien ie  sw ej w ła sn e j egzystencji jak o  
w ierzących  i na leżących  do K ościoła. W  te j eg zystenc ji is to tn a  je s t o rgan iczna  
w ięź z C h ry stu sem , w ięź poprzez  m iłość i m oc życiow ą, w ięź w  D uchu  Ś w ię­
tym .

Ja k o  e k sp e r t w  dziedzin ie  egzegezy i teo log ii Jan o w e j, a u to r  po d a je  za­
sadn icze  tre śc i i id ee  p rzew odn ie  poszczególnych pe ry k o p , a  jak o  k a p ła n  ży ­
jący  n a  co dzień  p ro b le m a m i K ościoła u k azu je  ak tu a ln o ść  orędzia  w  n ich  za­
w a rteg o  d la  c h rze śc ijan  ży jących  w  św iecie dzisie jszym . W arto  by łoby  u d o ­
s tęp n ić  te  g łębok ie  re f le k s je  b ib lijn e  czy te ln ikow i po lsk iem u , k tó ry  z p u b li­
k ac ji R. S c h n ack en b u rg a  m a do dyspozycji ty lko  N a u k ę  m ora lną  N ow ego T e ­
s ta m e n tu  (W arszaw a 1983).

ks. S ta n is ła w  M ędala  CM, W arszaw a

K arl R A H N ER , W as he isst A u fe rs teh u n g ?  M ed ita tio n  z u  K a rfre ita g  u n d  
O stern , w yd. A. R a f f e l t ,  F re ib u rg  im  B r. 1985, V erlag  H erd e r, s. 64.

W  te j m a łe j k siążeczce A. R affe lt, je d e n  z n a jlep szy ch  znaw ców  dzieł 
K. R a h n e ra , d a je  w y b ó r m ało  znanych  m ed y tac ji tego  w yb itnego  teo loga n a ­
szych czasów  n a  te m a t ta jem n icy  p asch a ln e j. J a k b y  s treszczen iem  ty ch  m ed y ­
ta c j i  n a  W ielk i P ią te k  i W ielkanoc są  słow a, k tó re  K . R ah n e r w ypow iedzia ł 
k ró tk o  p rzed  sw o ją  śm ie rc ią  30 m arc a  1984 r.: „N a ra z ie  człow iek m oże ocze­
k iw ać  przyszłego , k ied y  ju ż  sam  dośw iadcza ze jśc ia  śm ierc i jako  za ran ia  tego, 
co nadchodzi”.

P u b lik a c ja  o b e jm u je  p ięć m ed y tac ji (s. 7—56), posłow ie w ydaw cy  (s. 58— 
63) i w ykaz  ź róde ł (s. 64). P ie rw sza  m ed y tac ja  p t. S ka n d a l śm ierc i (W ielki 
P ią tek ) u w y d a tn ia  łączność nasze j śm ierc i z ta je m n ic ą  W ielk iego P ią tk u  o raz  
w sk azu je  n a  pociechę w  śm ierc i P an a . W  d ru g im  rozw ażan iu  p t. U k ry te  z w y -
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c içsti ro  (na W ielką Sobotę) w g łęb ia  się a u to r  w  ta jem n icę  całkow itego  o d e j­
śc ia  zm arłych , u k a z u je  nasze  życie jak o  zapoczą tkow an ie  śm ierc i i u k ry c ie  
p raw dziw ego  życia  o raz  sens obecności C h ry s tu sa  w  w yczek u jący m  s tw o rze ­
n iu . T rzecie  rozw ażan ie  p t. W ie lka n o c  — p o czą tek  ch w a ły  b ie rze  za p rz e d ­
m io t począ tek  w y p e łn ien ia , czas h is to rii, rzeczyw istość  przyszłego  św ia ta  
i  w ia rę  w  zm artw y ch w s tan ie . C zw arta  m ed y tac ja  je s t pośw ięcona nasze j w ie ­
rz e  w  ta jem n icę  p a sch a ln ą , u k azu ją c  Z m artw y c h w sta łeg o  jak o  „serce św ia ­
t a ” o raz  zw iązek m iędzy  in d y w id u a ln ą  p o staw ą  w ia ry  a  zm artw y ch w stan iem  
C h ry stu sa . O sta tn ie  ro zw ażan ie  u ję te  w  fo rm ę  d ia logu  w zg lędn ie  w y w iad u  
b ie rze  za p rzed m io t ta je m n ic ę  śm ierci. A u to r odpow iada  tu  n a  podstaw ow e 
p y ta n ia  człow ieka dzisiejszego. Co to  je s t śm ierć?  J a k  się  pow inno  i jak  m oż­
n a  m ów ić o śm ierc i?  J a k  teolog ocenia  śm ie rć  w  św ie tle  E w angelii?  Czy 
zgodnie z b ib lijn y m  ro zu m ien iem  śm ierć  je s t o b jaw em  w iny? Co sądzi a u to r  
o śm ierc i ja k o  akc ie  sam o u rzeczy w istn ien ia  się osoby lud zk ie j?  J a k a  je s t 
tre ść  w ia ry  ch rześc ijań sk ie j w  z m artw y ch w s tan ie  zm arłych?

W ty ch  dog łębnych  i p e łn y ch  w ia ry  ro zw ażan iach  w y ra ż a  a u to r  p rzek o ­
n an ie , że śm ie rć  i  zm artw y ch w s tan ie  C h ry s tu sa  je s t n ie  ty lko  w y d arzen iem  
przeszłym , a le  m a  eg zy sten c ja ln e  znaczen ie  ró w n ież  dzis ia j d la  każdego  ch rze­
śc ijan in a .

W  posłow iu  A. R a ffe lt w y jaśn ia , w  ja k i sposób dokonano  w y b o ru  ty ch  
m ed y tac ji o raz  w sk a z u je  ich  m ie jsce  w śród  p u b lik a c ji R a h n e ra  n a  podobne 
tem a ty . D w a p ie rw sze  ro zw ażan ia  pochodzą z n a g ra ń  p ły to w y ch  z 1966 r., 
te k s t  trzec iego  ro zw ażan ia  by ł opu b lik o w an y  w  „D er V o lksbo te” w  1965 r., 
te k s t czw artego  w  „ K le ru sb la tt” z 1947 r., a  o s ta tn ie  ro zw ażan ie  o śm ierc i 
pochodzi z o s ta tn ich  la t  życia R a h n e ra  (1980). W ydaw ca zw raca  uw agę n a  
obrazow ość i p a to s re lig ijn y  w  daw n ie jszych  ro zw ażan iach  i n a  tru d n o śc i 
w  sp recy zo w an iu  m yśli w  późn ie jszych  w ypow iedziach . O p u b likow ane  ro zw a­
żania , łącząc się z ró żn y m i sy tu a c ja m i w  życiu  zm arłego  teologa, są  w 'yrazem  
n ie  ty lk o  pog lądów  teo log icznych  K . R ah n e ra , lecz tak że  osob istym  św iad e­
ctw em  jego w ia ry  w  rzeczyw istość  życia w iecznego.
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